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Słowo wstępne

Uniwersytet jest — pośród wielu swoich funkcji i ról — także depozy-
tariuszem pamięci o działalności i dokonaniach członków jego wspólnoty 
akademickiej. Wynika to z istoty Uniwersytetu jako instytucji zamierzonej 
na wielowiekowe trwanie, kształtowanej zatem przez pokolenia uczonych 
oraz pracowników rozlicznych służb wspomagających badania naukowe 
i dydaktykę. Uniwersytet trwa i rozwija się w zgodzie z ideą ciągłości. 
Podążamy wielopokoleniowym gościńcem, który dla nas zbudowali po-
przednicy, a my budujemy go dalej dla naszych następców. Spoglądając 
wprzód, jednocześnie z należnym szacunkiem odnosimy się do dokonań 
tych, którzy przeszli już do historii Uczelni. Najwybitniejsi z nich patro-
nują uniwersyteckim wydziałom, instytutom, aulom, salom wykładowym, 
a bywa, że ich imieniem nazywane są miejskie ulice i place. Czujemy 
potrzebę stawiania pomników, wmurowywania pamiątkowych tablic, usta-
nawiania nagród i stypendiów honorujących naszych znakomitych antena-
tów. Wszelako, tych, którzy Uniwersytetowi wiernie służyli i których czyny 
wielce się Uczelni przysłużyły, jest znacznie więcej niż miejsc godnych 
ich upamiętnienia. Dobrze więc stało się, że Komisja ds. Opracowania 
Historii Uniwersytetu Śląskiego, na czele z Panem Profesorem Antonim 
Barciakiem, wystąpiła ze szlachetną inicjatywą wydania książki upamięt-
niającej tych, którzy Śląską Wszechnicę tworzyli i w codziennym trudzie 
pomnażali jej dorobek. Jeśli po czterdziestu latach istnienia Uniwersytet 
Śląski postrzegany jest jako Uczelnia o znacznym prestiżu, to na ten 
prestiż i rangę złożyły się czyny naszych Koleżanek i Kolegów, którzy od 
nas odeszli, a którym winni jesteśmy wdzięczną pamięć.

Z lektury Kroniki czerpiemy wiedzę nie tylko o dokonaniach na-
szych poprzedników, ale studiując ją, utwierdzamy się w przekonaniu, że 
najważniejsze jest to, co w swoim życiu zrobiliśmy dla innych, także dla 
Uniwersytetu. Warto o tym pamiętać, jako że nieuchronność losu powodu-
je, iż przedkładana Państwu księga jest dziełem niedokończonym i będzie 
pisana tak długo, jak długo trwać będzie Uniwersytet Śląski.
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